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Nr. 29. Piątek, 26 Września 1913 r; Rok I. 

Wychodzi codziennie . po południu, oprócz niedziel I świąt uroczystych. 
VI' toboły z dodatkami llustrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedyń<:zy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

~ecznie 6 rb„ półrocznie 8 rb„ kwartalnie 1 r
SO kop., miesłęcmłe 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. miesięcznie. 

ZagranłC4 miesięcznic rb. 1. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesaatów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja 11lica Widzewska nr. 106a (Teleionu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i świtta .Acilmi:nistracja otwarta ed godz. 11 ranft do 1 po południu, 

„ „ Na stacjach kolejowych S kop • 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy se kop. zi 
wiersz lub jegG miejsce, wśród tekstf 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologi( 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mal• 
l I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnlcf 

IO wyrazów. 

Kanter włesą. Warszawa, Mar1załkowska. 81a m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kłesk kołportacyjny· :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowsklego. 

TEA·TR POLSKI Dziś „ Gęsi i Gąski" Jutro 
po poł. P ,, L '' „ apa wlecz. „ ena 

Jutro po poł. po cenach najniższych wieczorem, pierwszy raz 

Jnotliwa lu1anna" ,,Romantyczna żonau 
• 

1. 
Variete i Kabaret familijny Fee Morgane etektr. efekty The Great YHeroms The Okeans. Trio akrobatyczne 

2 ~walka -francuska. 

CORSO 
ze śpiewami z Wintergartenu z Berlina. ekwilibryści Non plus Ułtra. 

Moulin Rouge I. -'~...-..· 
-==-=~ „ ,..,. r'llmg 

4 damy. Kaek~ l)ił'fffi. Wied. operet. śpiew. 

I Dorothee Rider Charlotte et Alfredo 
Dyr. •· Portato. 

~ 20 nowych ałri'kcji. 
Klasyczne tańce. 

De la Rose 
Kłerowałk W 
artystyczny • Łętowski. ros. duet. 

OGLOSZElllE. 
Wsku.tek: masowej emigracji robotników górniczych do Ameryki, 

są potrzebni do wielu kopalń w Zagłębiu Dąbrowskim przeszło 
1151-7 

300 Górników. 
Zarobek od 1 rb. 50 kop. do 5 rubli dziennie. 

Oforty .z 'adresami proaz~ przesylać do p. Alfonsa Klemensa, 
t:>osnow1ce, ulica Szenowska M 17. Proszę włożyć w kopertę 7-kopiejkowlł 

~ markę na odpowiedź, gdyż bez nich prośby nie będą uwzględnione. 
Prośby przyjmuje się w polskim, niemieckim i rosyjskim j~zykul 

HieumanninJ nPIJmUm. 
W magistracie łódzkim, z udziałem 

radnych mia~ta i nacaeklych lekarzy szpi• 
tali miejscowych, odl:>yło się onegdaj po· 
siedzenie, na ktorem zastanawiano się e.ad 
sprawą ważną i poważną: 

- Czy p~. DU}e w Łodzi epidemja de· 
senterji, czy też nie? 

Zagadnienie to powstało z następu• 
jącego pow od u. • 

W pismach rMyjski.ch ttka.zaly siQ te· 
legrafi<'z·ne korespond.:ncje w Łod-łli, opie· 
wające, iż w mie~cie nauem gras~e de· 
senterja w spost>b zatrważający, że zbiera 
cbfite .3niwo, że d-otąd liczba ofiar, zmar
łych wskutek epidemji, sięga.. 5000 otdb. 

W i ad . mośei te w) wołały w Peters-bur• 
gu seusacJę. Żądano ścłałych informacji. 

W P.otrkowie wiadomo b) ło, że wie• 
ści BI\ przesadzone, stwierd1enie jedDa.k 
faktów powierzono magistratowi łódzkiemu 
który do pomocy weswał kierowników 
.Hp i tali. 

Ciekawe Sił wyniki onegdajszego po
siedzenia. 

Ustalono, jako fakt, iż ap.idemji de· 
senterji, we właściwem tego słowa zna· 
~zeniu, w Łodzi niem i, Ż<l is nieją poJe· 
dyńcze zacho1 owania i zgony, lecz Hość 
ich w roku bieżąc.rm jest znacznie mniej· 
sza niż była w roku ubiegłym, że prze• 
iieg choroby nie posiada charald~rn ostre· 
go i t. d. 

Stwierdzenie faktów poparto materja· 
ł 3ru statystycznym, niezbyt gruntownym, 
le l dla celu orjentaoji ogólnej, od Lłedy 
wystarczającym. 

Na tern wyczerpuje si~ strona for• 
11inlna kwestji. 

· Wynika. jednak me strony rz~czowej 
Hereg p08tulatów nowych, prosz~ych siQ 
o uwzględnienie. 

Stosunek punktów prowincjonalnych 
de metropolnyoh. Stary zwyczaj biurokra• 
tyczny: tende-ncyjnego pomniejszania fak· 
tów, be.gatelizowania ieh, uogółnfania i 
1pro-wadzania do l'Oz.tnłarow „malum nece-
1arjam•, cregoś, z ceem lrię wszy&ey zży• 
li, do cugo przywykli, w czem sie dopa• 
bttjit się już 1goła ładnych okoJ.iczności 
Diepołrojącycb. 

lll'llZTk. ekscelltr. 

Chorolska 
Romanse cygańslcie. 

Korespondenci pism, w miarę odle
głości, powi~ks~ailł sfery, poczuwające 
się de odpowiedr.ialności - pomniejszają. 

Jak ~ nal, źć pl'awdę? 
Stanowisko, zajęte przez radRyeh i 

przez n 1czelnycb lekarz.Y szpitał-nJ· ch. nosi 
wyraźne cechy formahrn!lo, jednostronnego 
tr~towania spr. wy; Łódź uiechce niepo• 
koić niepotrzebnie władz gubernjałBych, 
tern mniej .zaś miuisterjałnych. 

Nie można do.pairywać si~ w tem ni· 
czego, coby zasług iwało na p0~p-enie, 
owszem, tendencja ta jest poniekąd zrozu· 
młala. Jednakże należało to uczynić w 
taki spo11ób, by prawda, rzeczywistość ni· 
czem przysłonięta nie została, by c~ło· 
ksztułt sytuacji :1.drowotnej naiasta nie był 
OŚ\~ietlony optymistyc nie. skoro nie do 
optymizmu nis upoważni a, 

Na posiedzeniu porównywano rozmia
ry epidem}i tegorocznej z przeszłoroc.zną; 
rezultat wydaje BifJ dodainim. ! Gdybf 
jedoak zastanowiono Bi~ nad ilości!\ zacho 
rowań i zgonów w Łodzi, powiecie i gu
bernti i porówna.no z inn,emi jednostkami 
terytol'jalnemi w kraju, - napawno zbladł 
by opt,1ni:1;m s ·1fawozdawoów. 

Gdyby zapreu~eni do udziału w kon
f~ncji lekarze i radni podkreślili 
należycie brak rejestracji zgonów, luki w 
kwestji notowań staty'1tycJmych, powie· 
rzonych lekarzom cyrkułowym, brak in• 
nych danych, pozwalajl\cych na odtworze
nie wie raego o i razu rzeczywistości -
spraw a bygieny miasta mogłaby na tem 
zyskać, skoro już w sferach mi!l.ł'Odajnych 
tak żywo zainteresowano si~ stanem zdro· 
wotnym Łodzi. • 

Sądzimy, że byłoby rzeozll wskazaną, 
i odpowiadajllCI} istotnym potr~ebom mia· 
sta i wymaganiom prawdy, by Towarzy• 
stwo lekarskie z.ainteresQwało si~ kwestj~. 
omówiło ją wyczerpujl}co w licznem gro
nie członków i opracowało m1:.morjał, U• 

zupełniajllCY sprawozdanie, sporzłłdzone w 
magistl'aeie. 

Mamy nadziejQ, że iniojatywa · nasza 
.znajdzie śród lekarzy posłuch właściwy. 

Sceptyk. 

Nowy przyjaciel turków. 
Ks. Meszczerskij pisze w swoim 

„OraManinie": „ Wojny bnłkańskta 
stwierdziły, że póhvys'1!p bałkański 

Pbylis Yoyce 
angielska subretka. 

Betky Jorgensen 
duńska etoile. 

i wiele innych. 
Szczegóły w programach. 

zamieszkały jest przez ludy, będące 
jedynymi na świecie przedstawicie· 
!ami istot o najbardziej krwiożer
czych, dzikich i okrutnych instynk
tach, z zupełnym brakiem uczciwo· 
ści, nawet w zarodku. Do historji1 

przejdzie fakt, że Turcja, która nie
1 

sprzeniewie,-zyła się nigd;r honorowi, 
jest w porównaniu z ludami bałkań
skiemi, narodem wykształconym, u
czciwym i dzielnym. Narody bał
kańskie nienawidzą Rosj~~. 

Z pism rosyjskich. 
Wrwład z P• Dmowskim. 

W sprawie stosunków polsko-żydow• 
ekich petersbm·ski „Di eń• dyktuje kolejny 
wywiad swego korespondenta p. Brodskiego 
z Romanem Dmowskim. 

Zarówno Jak w poprżednich swych 
wywfadach z red. Kempnerem i Jackanem, 
o ezem ptsalilłmy przed kilku dniami, pan 
Brodskij nie wydobył i tym raz~m nio no
wego. Czytelnicy "Dnia" nadal nie b~dlł 
slę orjentowaó w sytuacji panującej w Kró· 
lestwie, zaś dla nas, polaków wywiady te 
lią tylko strt1szczeuiem bardzo pobieżnem 
wsz)"Słikiego, co w s~rawie bojkotu drukowa· 
no w ciągu długich miesięcy na szpaltach 
wszystkich odlamów prasy. 

Ze s-lów kondotjera endecji, zapisanych 
przez p. Brodslciego, powziąć można tylko 
fakt, że „Dwugroszówka" zost~ła osobiście 
przez Dmowskiego założona, co dotychczas 
nie było ustalonem wyraźnie. 

Tedy d<> wieńca zwycięzkiego p. Ro· 
manowi przybył jeszcze jeden listek bob· 
kowy ... 

Jak słus\mie zHnacza „Słowo• war
szawskie w oGooie wywiadów p. Brodskiego, 
korespondent .Dflia" siłąo siQ na be21Stron• 
nośi, nie może jednak wyzbyć słę pewnej 
animozji zarówno podczas samego wywia• 
du, jak i w kG1eepondenejaQh swych na 
szpałłaoh „Dnia". Rezultatem ~o jesł 
pewna 1i1łedokładność relacji. 

Z drugiej strony - roEdrnżuienie wy
wiadowcy wpływp, również na szczerośe 
indagowanego, a jak w wywiadzie z panem 
Dmowskim, wywołuje pewien r.odzaj pe.to-



2. ==-
logicznego okrucieństwa względem rozdraź· 
nionego. 

„P. Dmowski znajdował satysfakcjt 
w naciskaniu na rzeczy irytujące .żyda'•
stwierdaa w tej mierze „Słowo". 

Nienawiść n ZOO logiczna" była do tych· 
czas przywilejem nacjonalistów rosyjskich. 
-P. Dmowski, widać coraz bardziej przej
mujo się ideologją wrogów„. Maluczko-a 
przejmie również ich sposoby walki. 

„ Wszystko zapomnieli-wiele się nau•. 
<:zy li•. 

QlyUJiad z hr. Gołuchowskim. 
Lwowski korespondent 9 N. Fr. Pres

se" podaje wywiad z marszałkiem kraju 
hr. Gołuchowskim o stanie galicyjskiego 
p1zesilenia sejmowego i o widokach kom· 
promisu w sprawie reformy wyborczej. Hr, 
Gołuchowski n iędzy iLnemi powiedział: 

„Niesłuszne b_yłoby twierdzenie, że 
położenie już si~ wyjaśniło, niema jednak 
wątpliwości, że bardzo widocznie ujawnia 
się dobra wola przywrócenia normalnych 
stosunków i r ruchomienia sejmu. Konfe· 
re11cja przywódców trzech grup konserwa
tywnych może być uważana za pierwszy 
krok do wyrównania przeciwieństw mię· 
dzypartyjnych. Przedwczesne byłoby wy• 
dawać obecnie sąd o wyniku tej akcji. Na 
zaproszenie moje zjechało się wczoraj we 
Lwowie kilkunastu posłów z centrum, au· 
tonomistów i krakowskich konserwatystów. 
W ciągu tego tygodnia posłowie ci zdadzą 
sprawę w swoich stronnictwach i razem z 
niemi naradzą się, na jakiej podstawie mo
żaaby prowadzić rokowania w celu poro
zumienia się. 

Dnia 28 lub 30 wrz~śnia odb~dz'e si~ 
po110wnie wspólna konferencja przywód· 
ców kouserwatywnych, a następnie roko· 
wania z narodowymi demokratami, ludow
cami, po1skimi demokratami, i Rusinami, 
celem uziskanj.A WB!Lólnej poą_s_tawy do dal
sz~~o rolfo\vania. Tak przedstawia się ta 
rzecz technkznie, zresztą używam wszel
kich 'rodków, aby osiągnąć porozumienie". 

w ~vrawi~ ta~ ch~rych. 
List Towarzystwa prze• 

mysłowców. 

Do Szanownej Redakcji .Nowej G.szely 
Ł6dzkrej". 

Mamy zaszczyt przesłać przy nini~jszym 
komunikat nasz w sprawie kas chorych z 
uprzejmi\ prośbą o łaskawe umieszczenie go 
w jean1m z najbliższych numerów pisma. 

Doniosłość sprirny omawiauej 'V Ko· 
muniheie, interesującej szerokie warstwy, 
i trudności na jakie z samego pocz~tku na• 
łr11fia wprowadienie w życie nowego ~· prawa 
e zabezpieczeniu robotników od niE!l!zczęśłi-

u a 

G) 
HELENA BUCHNł!:ROWNA. 
===""""'=====~==============-

Dla ziemi. 
Tydzień zmagał się Adam ze swym 

liólem. Wetał wreszcie wynędzniały, ze 
zgasłemi oczJma, ubrał się niedbale i wol· 
no powlókł na cmentarz. 

Pogoda była ła~na. Lekki wietrzyk 
hulał po polach swawolnie, potrącał zbóż 
łodygi, kwiatów kielichy i pląaał, pląsał 
bez celu, pamięci. Swierszcze polne wy
grywały monotonny koncert. Sło.ńce żeglo· 
wało zwolna ku zenitowi. Adam wstąpił 
w otwartą cmentarną krainę. Uderzyły 
wzrok jego liczne krzyże z napisami, mo
giły ol>rosłe kwieciem. Obrzucał to wszy
stko wzrokiem i myślal: to robi tęsknota 
za ukochanymi. 

Dotarł do mogHy ojcn. Wiatr dźwię
. ciał po stalowych wieńcach i szemrał po 
zeschłych jui kwiatach. Rozłożysta akacja 
miłośnie się pochylała nad mogiłą. 

Adam usiadł Óbok, pochylil głowę, 
wtopił w bujne, ciemne włosy, wychudzone 
dłonie. Dwa pogra~by w tak. krótkim cza· 
sio - myślał. Czuł się łaki wyczerpany, 
zmęczony, że chętnieby się obok ojca po
lożył. 

- Nie wolno tak myśleć-szeptał w 
nim jakiś głos-to się sprzeciwia ojca i jej 
woli, a wszak tyś ich kochał? 

,NOWA GAZETA tODZKA•-26 września 1!13 roku; 

wyoh wypadków, upoważniaj!\ nas do prośby 
iżby Szanowna REl<lakoja raczyła Komunikat 
nasz pomieścić możliwie na naczelnem miej· 
sou, a w każdym razie w całej jego rozoil\• 
gł ości. 

Z poważaniFm 
· Zarząd 

Towarzystwa Przemysłowców 
gubernji Królestwa Polskiego. 

* 
Otrzymany Komunikat· zamieszczamy w 

całości (dzisiaj-początek, jutro dokończanie) 
ze względu na wagę . sprawy i materjał, po• 
budzający do dyskusji publicznej. 

Kw·estję omówimy wyczerpująco w fna
atępnyeb numerach n Gazety•. 

Redakcja. 

* 
Komunikat Towarzystwa Przemysłowców. 

W kilku pism~ch warszawskich w da. 16 
wr11eśnia ogłoRzony został • List otwarty do 
ogółu przed~ięhiorców m. Warszawy", podpi.;. 
sany przez Prezydjum Robotniczej Komisji 
Ubezpieczeni ,wej. W liście tym autorzy 
zwracaj!\ się do przemysłowców, by ci wyra• 
zili oficjalnie SWI\ zgodę na opracowany 
przez Kom . sję projekt ustawy kas chorych, 
li.tóry według mniemania tejże Komi11ji, „miesz
cząc się najzupełniej w ramach prawa, za
wiera poważniejsze odchylenia od nstawy 
normalnej.• 1 

Ponieważ Towartystwo Przernysławców, 
uzu~jąc c11ł»i doniosłość pod wzglę_dem spo· 
łeczaym sprawy ubezpieczeń robotniczyoh, 
Hjmuje się czynnfe od chwili wydania n:i· 
wego prawa wprowadzeniem go w życie i 
organizacją kas chorych, poczuwamy si~ 
przeto do obowiązku zabrać głos w te j apra· 
wie. 

Wyd .. ne da. 12 lipca 1912 r. prawo o 
zabezpieczeniu robotników na przypadek cho
roby, dążąc do stworzenia jednolitej na całym 
obszarze państwa sieci kas chorych, podle· 
głych jednej centralnej władzy kierownicze) 
i kontroluj2'cej, sawiera drobiazgowe przepisy 
co do organizacji kas1 zarówno co do ich 
st-roay fi>Janeowej, jak i atlministracyjnej; 
pr11wo określa zupelnie dokładnie typ kasy, 
pnyczym jednak przewiduje z góry możli
wość pewnyoh odchylf'li, których granice śoi· 
śle ustala. Opracowana· przez ministerjum na 
zasadzie nowego prawa ustawa normalna kas 
chorych w znacznej więks,ości swych ar~y· 

kuł ów stanowi rlosłowne pawterzenie odpowie· 
dnich artykułów prawa, pozostawiając w ca~ 
łej pełni wszystkie przewidywane w prawie 
wahania w budowie k11s i zachowując całą, 

elastyc1rnośó fob organizac-ji. Wobec tego każde 
zaęadnioze odchylenie od m~tawy normalnej 
b~dzie zarazem wychod<Jiło po za ramy pra
wą, co właśnie ma miejsce i w ustawie ro· 
botniczej Komisji ubezpieczeuiowej. Znaczniej· 
sze odchylenia pn>iektu ustawy robotniczej 
od ustawy normalnej dadzl\ się sprowadzić do 
następujących postulatów: 1) urządzenie je
dnej ogólnej warszawskiej kasy chorych, za
miast przewidzi.anych przez - prawo kas fa
bry c ~rnych, 2) objęcie przez kasę organizacji 

r.. " 

pomoay lekarskiej dla robotników, 3) wyzna
czenie z góry, w samej ustawie kasy, sta· 
łych i najwyższych, przewidzianych w prawie 
norm zapomóg i składek, 4) całkowite usu• 
nięcie przemysłowców od udziału w zarz!\• 
dzaniu sprawami kasy i wreszcie 5) powięk• 
szen' e nakładanych przez prawo na przemy
słowców ciężarów na rzecz kasy. 

Co do pierwszego z tych ;iostu:atów, to 
prawo, przewidując w zasadzie jedynie kasy 
fabryczne, a wspólne tylko dla przedsiębiorstw 
bard o malych, zatrudniających poniżej 200 
robotników, przewiduje możność łączen.ia się 
poszczególuych kae za zgodą obustronną za· 
równo ich uczestników jak i właścioieli przed
siębiorstw, oraz za zezwoleniem organów nad· 
zorczych. · · • 

Pomijając kweatję, ezy organy nadzorcze 
zgodziłyby się na tak szerokie komentowania 
prawa, ażeby zezwolić na połączenie kas cho• 
rych 'Yszystkich zakładów przemysłowych 
wanizawskich w jedną v spólną kasę, nie są· 
dzimy, ażeby projekt taki mógł być ureczy
wistniony, w bliższej przynajmniej przyszło· 

ści, dla W7.ględów praktycznych. Kasa ogolna 
warszawska obejmująca około 50 tysięuy 
członków wprowadzićby mns\ała skompliko
w1111y u<trój biurokratyczny z całym aparn· 
tern biur(1wej formalistyki i kosztownej ob· 
sługi urzędniczej, gdy tymczasem kasy mniej
sze, stwarzająJ bezpośrednią łączność ogółu 
członków z zarządem tejże kasy, pozwalają 
uprościć jej manipulacje, ułatwić ogółowi 
korzystanie z jej uslug, zarządowi zaś daj~ 
możność natychmiastowrgo świadczeni.a tych 
usług na zasadzie przytym rzeczywistej zna· 
jomości potrzeb ogółu nie zaś na podstrlwie 
martwej litery przepisów. Jedyrry wzg.ląd 
przemawJaja,cy za powiększeniem rozmiarów 
kasy, mianowicie, mocrniejsze pcrdstawy fi.nan· 
sowe, równoważy w :rnpełności przewidziana 
w prawie możność regulowania budżet. ii kasy 
drogą zmiany wysokości składek i zapomóg 
przez zebranie ogólne kasy, oraz możność 
tworzenia związi· ów kas dla wzajemnej rei\• 
sekuracji swyrh zobowiązań. 

D. c. n. 

Z za kordonu. 
Kryzys szkolny. 

Z Krakowa donoszą: 
Zarząd Tow. szkołv ludowej o

głasza, że utrzymywany{n przez 'l'ow. 
szkołom 1udowym na kresach grozi 
ruina. Na utrzymanie ich potrzeba 
miljon koron, tymczasem, wsl<utek 
ruiny ekonomicznej kraju, składki 
napływają słabo. Ofiarność kraju 
zmniejszyła się tak, że ledwie mo
żna było wypłacić pensje nauczycie
lom. Grozi zwłaszcza zamknięcie 
wszystkich szkół śląskich. Tow. wzy
wa więc gorąco społeczeńs~wo o po
moc. 

- Echa napadu na pociąg. We Lwo· 
wie ines7.to'"any został pod zarzutem nara· 

MW 

O kochał, bardzo kochał - myślał - Musi tak postąpić, bo ojca ceni 
Adam~tylko każdego inaczej, innemi tęt· wysoko i czci, a Halszkę miłuje bezbrze· 
nami serca. żnie. 

Oj'ca kochal, bo miał w żyłach swych Dla nich poświęci: mlodość. naukę, 
krew jego, tysiące dobrodziejstw ocł niego · szczęście. Wszystko to, co słońcem w ży· 
doznał, słodkich pieszczot w dzieciństwie, ciu mu być miało. A sam, jak żebrak: oda· 
łzy dumy spostrzegł w jego oczach, gdy rty stanie, by wypełniać ich zlecenia. 
przyglądał się jemu - swemu dorodnemu - Tak być musi, tak chcę-wyrzekł 
jedynakowi w mundurze studenta. Cześć stanowczo. 
dla tego starca, tu spoczywającego, miał Wstał z rozwianym wlosem, przygn~· 
wielką, przywiązanie silne. biony, łzą żalu obt·zucił mogilę i po· 

A tamta, a Halszka'? Ach, to co in· szedł... 
nego. Marzenia o niej przez lat dwa wy- Poszedł, jako nędzarz, który złożył w 
pełniały mu wolne chwile, wiclział wcią3 . tej chwili na tej mogile i na drugiej w 
przed oczami jej gibką, harmonijną kibić, sercu, jasną stronę swych dni · życia, na· 
głębokie, mglą melancholji przysłonięte, dzieje, porywy marzenia. 
oczy. Nie wiedział za co, ale ją kochał Poszedł, by być nowym człowiekiem. 
no.d żj cie, nad ojca i matkę. Myśl o niej I stal si~ nim, 
opromieniała mu suchą naukę prawa, ła-
godziła drobne smutki i obiecywała raj na 
ziemi. 

A dziś col Wszystko zaruchotane. 
Miejsce snów mlodzieńczych, rozkosznych 
o złotowłosej Halszce, zawa jej mogiła, 
wy rosła w jego sercu, kk>ra mu tak cięży, 
okropnie cięży. 

I co ma robić? Czy Bogu bluźnić, 
czy łkać bez końca, czy pamięć ich czcić, 
wolę ich pełniąc? 

- Wol~ ich pełnić-świsnął mu ja
kiś głos nad uchem, aż ńa blade czoło 
Adama wystąpiły krople nrzerażenia. Obej
rzał się trwoźliwie. Wokół pustka. Prze· 
widzenia. głosu zmarłych--pomyślał. · 

Ojciec i Halszka kazali mu w swych 
łest<lmentach ziemi nie opuszczać, koch.ać 
lud i brzaski światła wśród nie~o palić -
1>rzypomniał sobie wolno Adam. 

• W kręgu obowi&zków gospodarskich 
zasklepił się zupełnie. Na najdrobniejsze 
szczegóły było bacznie zwrócone jego oko. 
Sprowadził liczne dzieła agronomic:cne i 
wyczytane w nich najnowsze idobycze r. 
zakresu rolnictw11 stosował pilnie. W krót· 
kim czasie gospodarstwo stanęło na naj• 
wy~szym szczeblu rozwoju i okoliczni s111· 
siedzi-ziemianie oraz włościanie miejsco
wi wzorowali się na rozumnych, energicz
nych i pożytecznych rządach młodego pana. 

Nic dziwnego. Adam postanowił wlać 
cz&st.kę swej bujnej, inteligentnej i szlachet· 
nej indywidualności w ziemię, by zleceniom 
słów ostatnich, ukoohanych osób godnie 
odpowiedzieć. 

Drugą cząstkę duszy oddawał spra· 
wom ideowym. Pragnął widzieć, nietylko 
a:iemię postawioną na wysokim st.opniu 
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du na pociąg w Sichowie N. OsiJiski, z za· 
wodu buchalter. 

Na bruku lwowskim znDno Osińskiego ja· 
ko \e~omyślnego młodzieńca. Przed kilku 
laty przyjechał z Królestwa Polskiego, zkąd 
zbiegł z więzienia. Znajomym opowiadał, źe 
zbiegł z Królestwll, gdyż był skompromito· 
wany politycznie. 

Przez pewien czas pracował jako buchal
ter w pewnym handlu korzennym, ek11d go 
jednak wydalono. 

- Ruch emigracyjny. Dyrektor 'l.1ow. 
emigracyjuego w Kratrnwie, Okołowicz, ogh.· 
sza w "Czasie" artykuł, w którym stwierdza 
że wychodźtwo polskie w Galicji do Stanów 
Zjednoozonyeh Ameryki Półu . wzrosło .w r. 
b. o 143 proc.! Ogółem W)emigrowało w 
przeciągu trzech · kwartałów r. b. z Galicji 
do Amer,; ki 200,000 osób, 

Z Cesarstwa. 
+ Zajście w teatrze. w Odesie w te• 

atrzyku „Humor" a>rtysta Chenkin deklamo
wał opowiadanie „ W koszarach". W czasie 
deklamacji obecny na sali oficer saperów 
rzucił się do sceny z okr tykiem: 

- „Łżesz!" 
Aktor oświadczył, ża opowiadanie „ W 

koszarach" cenzurował sam naczelnik mi1•S'ta 
i nic w niem nie znalazł niedozwolonego. 
Oficer hałasował w dalszym ciągu. Wreszcie 
przy pomocy innych widzów zatarg został za
łagodzony. + Sprawa byłego posra Kuzniecowa. 
Były poseł Kuzniecow oświarkzył sen ato
rowi Szulginowi, że nie uważa za stosowne 
zeznawać w sprawie o oszczerstwo b. posta 
Gołołobowa, gdyż słowa te padly z trybL:
ny w Durnie. 

Kuzniecow znajdować się będzie pod 
nadzorem policji, aż do zah1twienia sp rawy. + Tajemnica rozmów talefonicznyćh. 
.Rieci" pornsza kwestie ta1e111uiey rozmów 
telefonicznych i pisze, że w kołach rządo
wych pcwstały wątphvoś.:i co do prze
strzegania przez służbę telefonów peters· 
bunki~h taje:rn!!loy rozmow. 

R6wuocześuie ludność zaniepokojona 
jest wiadomościami, że niema gwa.ran.ji 
tajemnicy ruzmów teldonicznych i ze stro
ny "ochrany" może być ustawiony tajny 
nadzór nad rozmowami abonentów. 

Podejrzenia te znajdują potwier• 
dzenie w wykryciu tajnych polączeń z nu- ' 
mernmi niektórych abonentów, dokonanych 
przez .doświadczonych• monterów bez wie
dzy głównego zarządu telefonów. 

Z Litwy i Rusi. 
O Emigracja z Litwy. W ostatuicłt 

czasach bardzo wzmogła się emigracja 
włościan litwinów do Ameryki. Pra\\"ie co
dziennie z Ejdkun odchodzą wagony prze
pełnione wychodźcami. Takiej masy wy· 
chodźców dotychczas jeszcze nie zauwa • 
żono. 

§f.tjJ Hl! ! #-

kultury, lecz i tych, których ona żywiła, 
pr7.emawiała doń swą różnobarwną szatl\ 
pór roku, poiła nozdrza bal;;amiczną wo
nią. Więc staral się w umysłach i ser· 
cach jej dzieci, krzewić światło, rozżnrzać 
szlachetne uczucia miłości kraju i bLźuich, 
uzbrajać w pancerz niPdomnych przeko· 
nań i ideałów narodowych. W tym celu 
uczęszczał w dalszym ..!iągu do niskich le· 
pianek wieśniaczych i w duszach ich mie- · 
szkańców siał, a rzeźbił. 

Matka Adama - zacna matrona oby· 
watelka - złamana po stracie przyjaciela . 
życia energicznie dopomagała mu w tej 
pracy. 

Zalożyla bowiem w zacisz11ym dwo
rze, coś w rodzaju szkółki, J;diie wieczora
mi zbiernly się dzieci wiejskie, po ·odby
tych ol.Jowiązkowyeh za.jęciach szkoluych 
a ona czytała im piękne obrazki o anio· 
łach co do ł'iasta pl'zyszli, o nieszczęśliwej 
Wandzie, co w nurtach Wisły pu,ed niem· 
cem się skryła i t. d. Uczyła pacier.za, 
który kaleczono w niem\eckiej szkole, rzew· 
nych piosenek narodowych i t, p. Uzbra· 
jała wogóle młode latorośle w te szczytne 
cechy obywatelskie, które wsiewał w ojców 
tych dzieci, rozentuzjazmowaną dłonią uko·. 
chany jej jedynak-Adam. 

I tak mijał w 11racy tej mrówczej, 
wzniosiej miesiąc za miesiącem, rok za 
rokiem. Ad am się uspokoił po przejściach 
minionych, wyrlobrzał, odmłodniał. 

'l1ylko gdzieś głęboko w kącikach ócz, 
chwila.mi, w bolesnym skurczu ust, biegły 1 
psycholog dostneg-H1y j:-1kąś tajoną zgryzo• 
tę, żal. 

(d. c. n. }. 

~ 



Z Warszawy. 
~) Dar - oświatę. P. Michał 

!irct, wy.ditwoa „Pond.nrika dla czfta~ytib• 
i właściciel ksi~arni w ~arszawie, p.rze. 
zna.ezył 150,000 łomik6w (ogólnej wartośoi 
około 30,0QO rb.) ze swego popularno-MU• 
wego wyda'fr'llłcłwa p. t. „Ksłąltł dia waeyllt
kicb• dła zaaiłenia polskloh czytełni bezpłat
nych i k6ł1'k :\"Ol:oiczyoh w miastach i po 
wsiacb w Królestwie Polakiem, w Galicji i 
w W. Ka. Poznańskiem. Rozdawnfotwa ksią
iek podjął liię specjalny komitet, złoż e ny 
z p.rzodsta wie)(. li erga isacji oświatowych. 

(:) Mąż 28 żon. Przed 15 laty 
llie}aki Jojue J. z Warszawy, syn bogat.>ch 
łydów, zac~ął się żenió i rozwodllić legalnie 
i za pomc.cq szwindl~w. Wreszcie wyjechał 
do Newego Ji>rku, gdżie dalej npt'awiał ten 
proced. r i doszedł do tego, że miał już 28 
żon. \.Vreszcie został aresdowPny i w tycli 
dniach-wedle gaz. żyd.-mają go srrowadzi4 •o War11awy. 

Z sasiedztwa. 
(a) X O szpital w Zgierzu. 

W m~gietracie zgierskim odbyło się w 
łych dnfach posiedzenie radnyeh miasta i 
()bywateli pod priewodilM!twem prezyd-en· 
ła p. Bertnowe:kiego, z 11działem p{)wiato· 
-wego inżyniera architekta p. Fr. Karpiń
skiego w sprawie budowy szpitala miej· 
skiego, gdyż obecny szpital zgierski został 
przemieniony na bar.ak cboleryczn}. 

Uznając palącą potrzebę budowy wlas
nego szpitala postanowiono wznieść tako· 
wy w najbliższej przyszłości. 

W tym celu w nadchodzący wtorek 
komisja z p. pre7.ydentem Bertnowskh1 na 
czele uda się do bodi;i i Pabjanic aby za· 
znaj.Jmić się z urząibeniami 5zpitałów ist· 
niejących. · 

Wykonanie planu szpitala miejskiego 
w Zgierzu będzie powierzone p. Karpiń
skiemu. 

Posta1:1owiono aby now9wznoszooy 
szpit-ll miejski 1 arazie mieśclł 20 łóżek: 
fedFiakże ma być zbudowany z uwzględ· 
nieniem stosownego rezszerzen!a na przy
szłość. Kosztorys budQwy wyniesie praw· 
dopodobnie około 450QO rubH. Sumę 20000 
ru!Jli da miasto, ł~cznie z przemysłowcami 
miejscowymi a na pokrycie pozostarych 
kosztów budowy postanowi-Ono st 1 rać się 
() subeydjum rządowe, 0\\ entaałnie zaś na
razit> o pożyczkę. 

(c) X Nowe stowarzyazenia· 
Piotrkowska komisja 11 ubernjalna do spraw 
stowarzyszeń i zwi:ąeków zar~@trowala 
ustawy następujących stowarzyszeń: 

1) Kółka rolniczego w Starych Choj• 
nach, w pow. łódri;kim. 

_ 2) Towarzystwa ~Konkordja• w Kon 
etantynowie; celem Towarzystwa tego jest 
dostarczanie członkom pożyuicznych rozry· 
wek, podtrzymywanie śród nich stosunków 
towarzyskich i, w ra:de potrzeby, niesienie 
im pomocy materjalnej. 

3) Zmienioną ustawę kasy pogrzebo
wej w Starem Rokiciu, w gminie Bruss. 

( c) X Zmiany w duehowień• 
stwie. Dotychczasowy probodzcz parafJi 
Doglewice, w pow grójeckim, ks. Stanisław 
Wawrzynowicz, przeniesiony Z"stat na ta• 
kież stanowisko do parafji Aleksandrów, w 
pow. łódzkim. 

(c) X Znów poJi:aP z podpa• 
Jeniz. W tych dniach w. Aleksandrowie 
w v.abudowaniach Moszka Slepuna, wynikł 
pożar, który, pomimo akoji ratunkowej, stra
wił doszczętnie dom mieszkalny i oborę. 

Istnieje podejrzenie, że hudynek pod· 
paliła jakaś cierpiąca umysłowo kobieta., 
która na krótko przrd wybuchem pożaru 
krążyła obok zabudowań ~lepuna, a po po· 
ża~e ulotniła się, 

(c) X Samobójstwo. Wczoraj 
na polach maj. Łagiewniki, na granicy 
cmentarza tuż przy kaplicy znaleziono zwło· 
ki 21 letniej Zofi Kaczorowskiej, zarniesz· 
kałej przy szosie Zgierskiej w Radogoszczu 
która onegdaj wyszła z domu i więcej nie
wróciła. Stwierdzono, że Kaczorowska U· 

trzymywała od dłJiższego czasu stosunek 
miłosny z żonatym mężczyznfł i to dopro
wadziło i~ do samobójstwa przez otrucie 
brbolem, 

(z) X Wy at a w a rolniczo• 
przemysłowa w Sieradzu. Dnia 
28 b. m, po uroczystem nabożeństwie ot. 
W81'la będzie w Sieradzu wystawa rolniczo 
przemysłowa, 

(z\ X Koncert ohórów ko• 
6cielnych w Sieradzu. Dnia 28 b. 
m. w sali teatralnej w Sieradzu odbędzie 
się koncert chórów kościelnych miejsco
\Vycb i okclicinycb; między innemi współ
tld"Ział wezmą: chór kaliski i chór polski 
pr?.y J;ościele ew. Krzyża w łiodzt. Każdy 
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chór oddzielnie wykona kilka pieśni, aż 
połączone chóry wykonają: „Bogał'odzicę" 
pieśR. św. Wojciecha „Pieśń moja Bóg", 
.Jestem 4piewak" i inne. 

Informacje. 
Powszechne naućzanie. 

Ministerjum oświaty-jak dono· 
si „Now. Wremia." - ukończyło o· 
pracowanie projektu prawa o pow· 
szechnem nauczaniu, w myśl uchwał 
Dumy o sieci nowych s i. kół i o 
funduszach, asygnowanych na ten 
cel przez rząd. 

Nowe prawo. 

W radzie ministrów oprncowaną 
jest podobno specjalne prawo, prze
widujące zamykanie przez gcncrał
gubernatora fabryk i zakładów han· 
dlowo-przernysłowych w razie wy
buchu w nieb beuobocia, bądź wrie· 
nia na tle polit~'cznem. Czas zam
Jrnięcia zależny ma być wyłącznie 
od władz administracyjnych. 
Od11owiedziałno8ć urzędników panstwo• 

WJ'Cho 

Specja-łna komisja przy mm1-
st.erjum sprawiedliwości opracowała 
już całkowicie projekt prawodawczy 
odpowiedziałności urzędników pat'I· 
stwowych, który ulegnie jednak je
szcze przeróbce. 

W projekcie znajdują się mię
dzy innemi takie punkty: 

Urzędnicy instytucji państwo· 
wych lub społecznych, za przestęp
stwa, dokonane podct.as urzędowa
nia, są pociągani do odpowiedzial
ności i podlegają ogólnern u postę
powaniu sądowemu z wyjątkiem kil
ku specjalnych wypadków. 

Władze zwferzchnicze mogą bez 
sądu nakładać tylko następujące ka
ry: uwagi i napomnienia bez wno
szenia na listę służbową, kary pie
n1ęzne, zmiana urzędu z wy~szego 
aa niższy i w ostatecznym razie, 
usuni~cie z urzędu. 

W szełkie inne kary mogą być 
nakładane tylko w drodze sądowej. 

Patenty i marki ochronne. 

Istniejący dotychczas w Rosji systf m 
udzielania patrntów na nowe wynalazki i spo· 
sób rejestracji marek ochronnych vołączony 
jest dla osób interesowanych z mnóstwem 
11iewygód i ogromeą stratą czasn, gdyż wła
dze nie posiadają, dostatecznych ma , erjałów 
naukowych i teohuiczRych, któreby im pozwo
liły szybko i prawidłowo orjeutować się w 
danej sprawie, To też ministerjurn handlu 
wy~ąpiło do izb prawodawozyeb z żądaniem 
wyasygnowania 30,000 rb, na urządzenie w 
r. b. specjalntij bibljoteki przy komitecie tti• 
chnioznym oraz 10,000 rb. na przygotowanie 
stałego ałł>umn zarejestrowanych warek to
warowych. 

O projekcie tym „Biuro pracy społecz
nej• w Warszawie zasiągoęło opinji Tow. 
przemysłowców Królęstwa Polskiego i komi· 
teta giełdowego w Łodzi, w celu dostar~ze· 
nia tych opinji posłom naszym w Peters• 
bnrga. 

Zdaniem Tow. przem słowców pGżądane 
byłoby zaprowadzenie w państwie systemu 
meldunkowego dla marek ochronuycb, wów
czas bowiem istnienie albumu 'ycb marek 
nłatwiłoby osobom interesowanym zabezpie· 
c11enie prawa pierwszeństwa i walkę z niesu· 
mienną konkurencją. 

Kalendarzyk. 
Dziś Cypr.Jana i Justyny P. M. m. 
Jutro Koźro.y i Dam ana M. m. 
lml«ana słowiańskiet dziś Ładzisła· 

wa bł. jutro Damiana. 
W schód słońca o g. 5 m. 64 
Zachód • • 5 „ 49 
Długość dnia „ 11 • 55 

Stan pogady,-Podług obserwacji opty
klL ;R. Rittera, uL Piotrkowska lf.! 85, 
TERMOMETR: Rano o g. 8. go ciepła. 

„ Połndn. o g. 12 9~ • 
Wczoraj o g. 8 w. 81 „ 

Jlinimum • 6 ciepła RARO- 750 najniżej -
Maximum 10 • METR: najwyżej 760 

llygcometr 65% wilgoci. 
Teatr Polski, Dziś „GQsi i G~ski"Jutro 

po poł .• Papa" wiecz, „Lena" 
Teatr Popularny. Dziś .Baron Cygań

ski• Jutro po południu po cenach najniższych 
.Cnotliwa Zuzanna" wlecz. pierwszy raz .Ro
mantyczna żona•. 

Cyrk-Teatr. TargowyRynek. Dziś wys· 
~p trupy Liliputów. 

Biblioteka Stebelskich. (Mikołajew
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp . 

Czytelnia pism Tow. „Wie$au. 
Piotrkowska 103), otwazta od g. 6 po p<>ł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO·ej 
ranc do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum naaki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po połndniu 
do 10-ej wiecz., a w świę~a i niedziele od ~ 
rano rlo IO wiccz. 

KRONIKA. 
Telefon Łódź-Piotrków-Tomaszów. 

Dziś nade~zła wiadomość z War· 
szcwy, że linja te1efoniczna Lódź
Piotrków-rfomaszów zosbła otwar
tą.. Za rozmowę 3 min. między Ło
dzią a Tomaszowem lub Piotrkowem 
opłaca się 30 kop., a między Piotr
kowem a Tomaszowem 15 kop. 

l!: komitetu robót publicznych. 
(a) W dniu wczorajszym wiec :t.0rem, 

w lokalu biura wyszukiwania pracy przy 
chrześcjańskiem Tow. dobroczynności przy 
ul. Wólczańskiej nr. 95, odbyło się posie· 
dzenie komitetu robót publicznych. 

Przewodniczyi olmidom pastor R. 
Guudlaeb w obecności inżynierów miejskich 
pp. Nebelskiego, Trzcińskiego i Kurkie· 
w i cza. 

Wobec tego, że komitet nie posiada 
odpowied .1ich funduszów na urządzenie 
nowego kanału . od ul. Piotrkowskiej do 
lasu, wynoszących według kosztorysu rb. 
29,683 kop. 5, przeto narazie postanowiono 
urzeczywistnić część projektu, mianowicie 
przeprowadzić d rngi kanał od ul. Pańskiej 
wzdłuż ul. Benedykta do ul. Leszno i na
stępnie wzdłuż tejże ulicy do wylotu ka
nału otwartego przy Karolewskiej szosie, 
wiodącego do lasu. 

bżynierja miejska opracowała ten 
projekt ze względu na to, że istniejący już 
obecnie kryty kanał na pn:estrzel!li od ul. 
Benedykta do wylotu kana.tu otwartego nie 
przepuszczając mas wody p1 zy swej śretl· 
nicy 1 m., lub nawet miejscami 80 em. 
tylko mógłby być rozszerzony jedynie z wie
lu trudnoś:iami technicznymi, gdyż prze· 
chodzi pod domami. Podług nowego pro
jektu na ul. Benedykta i Leszno zo~tan~ 
ułożone 2 rury średnicy 80 cm. 

Uskutecznienie tej części projektu 
łacznie z rozszerzeui-em wylotu otwartego 
kanału na przestueni od Karolewskiej szo
sy i terytorjum kolei, wyniesie, podług 
kosztorysu Ei ummę 20, 708 rb. 32 kop. 

Ponieważ do rozporządzenia komitet 
ma tylko summę około 16,000 rb., przeto 
wychodząc z założenia, że uregulowanie 
kanalu jest sprawą pienH1zej wagi dla 
walki z cholerą, postanowiono za pośred· 
nietwem pp. Richtera i Nebełstiego zwró
cić się do prezydenta miasta z prośbą o 
poczynienie starań u władzy o zwiększa· 
nie funduszu. przeznaczonego na walk~ z 
chóler:i i zwrot z takowego części wydat· 
ków. 

Postanowiono na poniedziałek wieez. 
zaprosić na wspólne posiedzenie członków 
komitetu ohywatelskiego. 

Celem rozpoczęeia prac wstępnych 
przy budowie kanalu, pertraktacji z przed· 
siębiorcami i t. p., wybrano komislę, złożo
ną z pp. Grosbergera, Palmera, Frydrycha, 
Ramischa i Scboltza. 

Zmiany w policji. 

Obecny policmajster m. Łodzi 
rotmistrz Gruzinow opuszcza to sta
nowisko i zostaje przeniesiony do m. 
Czyty. 

Na jego miejsce mianowany zo
·stał były komisarz policji w War
szawie i Lodzi, a policmajster Czę· 
stochowy, ostatnio zaś Sosnowca, 
kap. Czesnakow. 

Z w7stawy ogrodniczej, 
(a) W dniu wczorajszym wewnętrzny 

widok wystawy uległ zmianie. Nadesłano 
piękne okazy palm-keucyi, oraz pod kierun
kiem p. Grądzkitgo zostata pięknie i gusto• 
wnie udekorowana roślinami pod zwrotni ko• 
wemi p. Wesołka weranda ,Domu majstrów•. 

Wczoraj przewinęły przei wystawę rów· 
nie~ szeregi młodzieży szkolnej, oprowadzane 
chętnie przez członków komitetu wystawo· 
w ego. 

. Na budowę koilćioł'a. 
(a) Zarząd dmioru kościelnego paratji 

rzymsko-kato!. św. Stanisława Kostki w Ło
dzi w i.:iedzie]ę d. 28 września urządza w 
parku eYenecja" zabawę ludową; iiocbód ?i 

iąhawy zasili fandtJsze budowy kościoła. 

s 

Il•_!' tdlorfQh, 
(a) W fabrya11 Kar•lll 'r>)f!dora Buble 

inspekcja fabryczna zatwierddła ustawo ka• 
sy 6horych opracowaną prze:>1 administraoj9 
fabr.} ki Iącznie z pełnamoonrkami od robot
ników. Jutro odbędą się w tejże fabryce VI'/• 
bory pełnomocników do ogólnego zebrania. 
Zatwierdzone zostały równieź ustawy kal 
chorych we fal>rykach Jana S:i;tildta prły ul, 
Drewnowskiej oraz Emila Eiserta przy uU07 
Długiej nr. 47. 

Z•b•ante. 
Dnia 28 b. m. o g, 10·ej rano w lo· 

kału własnym na Nowym RynTrn .N'11 6 od• 
będzie się n, dzwyczajne gebrnnie siow. 
Majstrów Fabrycznych gub, Piotrkowskiej, 

Dla pos• uklli=iCJO~ pracr. 
Zarz~d dóbr Lubiatów i Racibot•owice pod 

Piotrkowem zwrócił się do komitt>tu obyWR• 
telskio z zRwindomieniem, ~e poEi'łUkuje wi9k0 

szej ilości robGtników do koponia kartofli, no 
w11ruo kij eh: 50-60 kop. dziennie (akord), 
mieszknnie, produkty. 

Ze związku drzewnego. 
Jutro po poł. przy ul. Wschodniej nr, 

18 odbędzie się dalszy ciąg ogólnego sebra
nia czlcink6w 'stow. zawodowego pracowni• 
ków przemysłu drzewne&tO. 

Zatarg w fabrrce. 
(a) W fabryce WnrszawskiPgo przy 

ul. Przędzalnia~1ej J'ii 16, 2atrndni11jącej , 
ogólem 130 robotników, zepsuł się przed 
dwoma tygodniami rrotor, uruchri miająey 
oddział tkacki. Po 3-godzinnej przerwie 
motor został zreparowany i tkalnię puszczo· 
no w ruch. 

Przy scbotuiej wyphicie robotnikom 
tkalni, w liczbie 60, potrącono należną Z!\• 
płatę za postój 3-godzinny. Tkacze ogłosili 
strajk włoski, czyli wprowad~ili obstrukcjQ 
w pracy. 

Sprawę oddano ·dla rozpatrzenia. in· 
spektorowi fabrycznemu, który zbadal ją i 
orzekł, że robvtnikom zaplata należy ei~ 
bezsprzecznie. 

Wobec tego administracja fabryki 
przyznala tkaczom należność. Praca została 
przeto wznowiona w z.wy~łym trybie. 

Sprawy polityczne. 
Wczoraj bawiący na kadencji 2·gi wy• 

dział karny warszaw11kiej izby sądowej roz· 
patrywał przy drzwiach zamkniętych sprawę 
o przestępstwo polityczne z § 132 II części 

kodeksu karnego przeciwko Kazimierzowi 
Kaczmarek. 

K. został skazany na 1 rok i 4 mies. 
twie1dzy .• 

Aresztowanie emigrantów. 
(b) W Kaliszu ares~owano sześciu e

migrantów z Łodzi w chwili grly u11iłowali 
przejść potajemnie granicę. Aresztowani ze· 
znali, że przez granicę zobow i ą;r,uł się ich 
przeprowadzić agent, który pobrał za to p:a• 
nil1dze i zbiegł, pozostawiając ich na los O• 

pat • 1,ności. Aresztowanych przy~łano etapem 
do Łodzi. 

Przed ciężarem macierzyństwa. 
(b) Przed kilku tygodniami w bramie 

domu nr. 12 przy ul. Kamiennej zualeziono 
podrzucone 5 tygodniowe niemowlę płci męs· 

kiej. Dtieciną, zaopiekowało eię żydpwskia 
towarzystwo dobroczynności. 

Obecnie p Hoja stwierdziła 1 iż niP.mo· 
wlę podrzuciła 30 letnia Sura Blum, służąca 
u Rosenberga., przy ul. Cegielnianej nr. 121 

B. zdołała zbiedz. 
- Rozprawa nożowa. 

Jak gdyby na przekór obostrzeniom kar• 
nym za bultnjstwo i no~owiectwo, rozprawy 
nożOW d i krwawe bójki coraz częśc " ej noto
wane są w Ł')dzi. 

Każdy d?iień niesie w kronice żniwo no• 
za i mnożą się wypadki z wynikiem śmier
telnym. 

Przy ul. Rzgowskiej M l, cieśla Jan 
Smiechowski lat 26, idąc rlo pracy uapaduię· 
ty został przez towarzysza pracy, który przez 
zemstę zadał mu nożem głęboką, ranę w szy• 
ję, tak że koniec noża utkwił w kręgu• 
słupie. 

W stanie groźnym Smiechowsl..iego od· 
wiozło Pogotowie de szpitala św. Alek• 
sandr a. 

- Kurcze źoł~dka. 
W fabryce przy ul. Długiej 142 Wła• 

dyeław Bagno robetuik l .t 32 dostał podej· 
rzanyoh kurczów żołądka. Pomocy udzieliło 
Pogotowie, 

Teatr, muzyka i sztuka .. 
Teatr Polski, 

Z ka ucelarji teatru Po Is kiego komuniku•· 
ją, co n 11Rtępuje: 

- Diiś w piątek arcywesoła komedja 
w 5 oiu aktach M. Bałuckiego p. t. „Gęsi i 
gąs-ki". 

- W sob~tę po połuduill po cenach 
najniższych (wszystkie krzesła po 30 kop.) 
w11ąoła komedja z franonskiego „ Papa•. 

--- Wiecicrem po raz drugi na1ZW]!'J:aj 
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iai.ereelłJł\ca s!l',tuka w 5 aktach (6 odsłonach) 
Juiet\czyka p. i. „Lena". 

- W niedzielę po południu „ Gęsi i gil· 
1ki", wieczorem „LenaM. 

'Repertuar aa abonamentowe czwartkowe 
przedstawienia składa się z następując yoh 
sztuk: „Orlę", „Król bawełuiauy•, „Katastro
fa", .Prawdziwa miłoiić", „F.wa Frank". 
.Kol>ieta naga•, „Mąż idealny", .Topiel", 
„Romaniyosni", „Pewaby grzechu", "Dudek", 
.Iwan Groźny", "„Marja Magdalena", .Grze
gorz Daudin •, „Judasz z Karjotu", .Za cenę 
łez•, „Anna Karen ina", .żywy trup", • De· 
mon ziemi", 9 Teść", „ Szaławiła" 1 oraz wszyst• 
kie nowości jakie się uka~ą na scenach war• 
eza wskich. 

sadne, że rozśmieszają i .„rozbrajają swą 
prostotą i bezpośredniością. 

Doskonale wyreżyserowana i w rolach 
opanowana sztuka, szła wczoraj bardzo 
składnie. 

Tytułową, bardzo trudną, bo skompli
kowaną w sytuacjach draźliwych i nastro
iowo zmiennych, rolę Leny wykonała p. 
Pieflkowska; żywy temperament i urok mło
dego dziewczęcia (akt 1-y), tajone uczucie 
pierwszej miłości, protest obrażonej dumy, 
djalog z księciem, scena obłędu itd., -
wszystkie momenty roli były zagrane bar
dzo dobrze, mimo to jednak gra chybiała 
celu, tracąc na efektach i osłabiając ogólne 
wrażenie jedynie wskutek zupełnie nieu-

Teatr Popularny. mi@jętnej gestykulacji rąk (zwłaszcza w po-
z kancelarji teatru Popularnego komuni· zycji stojącej); skoordynowaniesymetryczne 

łmją, co następuje: obu rąk i nerwowe a jednostajne "wachlo-
·- Dziś w piątek po raz trzeci melodyjna •wanie" oburącz~~ niezmiernie_ <;>bniżają ar-

operetka Straussa .Baron oyO'ański•. tystyczną wartosc gry aktorskiej. 
- W sobotę po południu o godzinie Również nie bez poważnych zastrze-

3-ej po cenach najniższych (krzesła po 40 żeń przyjąć należy grę p. Wolskiego; przy 
i 50 kop. Balkony po 25 i 30 kop. Loże niezbyt szczęśliwych warunkach zewnętrz. 
bliższe 2.50 dnlsze 2 rb.) dana będzie prze· nych, jak dla amanta - bohatera, częste 
śliczna i pełna komiczuyoh sytuacji operetka posługiwanie się wzruszaniem ramion, kur
Gilberta „Cnotliwa Zuzanna" z p. Rogińską czeniem szyi i nachylaniem głowy - uje· 
w roli tytułowej. mnie wpływa na ogólny zarys sylwet· 

- Wieczorem po raz pien szy głośna kowy. 
nowość repertnaru operetka w 3-ch aktach Natomiast zupełnie dobrze, miejsca· 
Weinbergera .Romantyczna żona" która obie- mi świetnie grali wszyscy pozostali ucze
gła wszystkie sceny aperetkOVI ~ i cieszyła stnicy z dyr. Bolesławskim na czele, a 
s;ę olbrzymiem powodzeniem. W rolach głó· więc panie Różańska, Solska, Leonowicz 
wnych wystąpią: pp. Rogińska, St. Claira, (bardzo miłe zjawisko na scenie) pp. Kn
Górska i Skrzycka oraz pp. Szczawiński, łakowski, Bogusiński, Zborowski (nieco 

. Kozłowski, Grodnioki, Ocbrymowicz, Jarzęcki, zbyt .młodawy" i stale uśmiechnięty), Pu-
Piekarski i inni. -., chalski, kom!.k, którego talent zarysował 

W niedzielę po J)ol'lidniu o godzinie się wczoraj bardzo wyraźnie. 
3-ej po cen ·~ ch zniżo.oyoh operetka Straussa Publiczność premjerowa (a jakże!) 
• Baron cyg11ński". oklaskiwała artystów gorąco, jakkolwiek 

·- Wieczorem po rflz drugi "Romantycz· ~a sali było„. zimno. 
ua MOua" Henryk Fr~ 

z teatru. Poźar młyna parowego. 
" -- . , W c?oraj godz. 5 po południu wybuchł 

.Lena - sztuka w 5 akiach lasienczyka • . groźny pożar w młynie parowym, należącym 

. _W epoce Ronikiera, Bispinga i Ge- rlo A. Karoffo .przy ul'. Jakóba nr. 16 Oiie~ 
droJCla "Lena". napisana lat temu 30, sta· powstał na. czv.:artem p1~trze w elewatorze t 
je się wysoce aktualną, sensacyjną „no- momentalo1~ ogarn~~ dacb5 po elew11torallh 
wością". Już ta okoliczność jest dosta- przedostał !'Jlę _na n1~ez~ piętra. . . . 
teczną, by usprawiedliwić wystawienie iego Ęo zaw1~dom1en1~ strazy. o~niowe] 
dramatu na ooszej scenie. . przy by~ I odd:nał. ~trnzy . ocbot111cze1 or~z 

Są jednak inne, które również gorliwie stra~ m1e1ska, z m1e1s?a pozar~1 moment.nlm_e 
przemawiają za wczorajszą „premierą". był wezwany I~ _od~z.1ał s~razy oc?otmciie1, 

Autora "Leny" Wacława Karczew- oraz .rezerwa m1e~sk1e1 etrazy .z d~a.b1.ną me
skiego, (pseud. Marjan Jasieńczyk), łączy chamczną:. I oddział oraz straz 1~tf>JsKa z a 1.~· 
pewna nić duchowa z Łodzią: pierwsze ł~ st.anow1sko. na d~chu, zale~aJąo . strumie• 
swe, młodociane, drobne utwory beletry- n_1am1 wody w1ąza1~ia; II orld·~liłł za,iął pozy· 
styczne, niedawno zmarły powieściopisarz cie wewnątrz klatki schodowe]. Ogólny k1~
zamieszczał przed laty w Dzienniku Łódz- runek r_atunku_ spo:zywał. w rękac_h niicz~lm· 
kim". n ka strnzy ogmowei kaptt;i.na B1elowsk1ego 

„Lena•, w dorobku literackim Jasień- pr1y udzi?le p. braudmaj~tra miejskiej st~azy 
czyka, stanowi objekt najcenniejszy; odzna- Włoda~sk1~go ~raz d~1elnego bradma1stra 
czona zaszczytnie na konkursie im. Bogu- ochotn1cze1 .strazy p. ~f~1fra. . 
sławskiego, nagrodzoną została następnie Ene.r~tczne wys1łk1 st~azy, pie zwraca• 
nagrodą Kurjerowa i oddzielnie wydaną. Jąc ~wagi na włn11ne bezpH~czenstwo . po 2 

Mimo pierwszorzędnych swych zalet godzinao~ opaRowały rozszalały. :· żywioł, -
scenicznych, oraz charakterystycznej ten- dogaszanie trwało d.o godz. ? ~1eczor~rn. „ 
dencji społecznej, „Lena ~ , dziwnym zbie- Wez_waaa s.traz. Pozg.ansk1ch udziału 1 w 
giem okoliczności, przeoczona została przez ratunku n~e pny3~owała. Spłoaitł_ dach .nad 
wszystkie poprzednie dyrekcje teatralne w elewatornH\ 1 4 piętro _na szero.kośc1 2 okien, 
Łodzi. Wystawienie przeto tego utworu gło~a korp~su oraz mższe ~1ętra OC!llały; 
w teatrze Polskim należy uznać, jako pię- P?m1eszczeme pod elewatorami uległo zala-
kną zasługę dyr. Bolesławskiego. nm wodą. . • 

Jasieńczyk znał dobrze naszą szlachtę Zaznaczyć nalezy, ze opan?wanie poża· 
i arystokrację rodową! to, co w niej, jak ~u dw m:ynac~ ps~gwyehd n~lezy do bardzo 
się przed laty ztławać mogło, było przesa- ru nyc. '. p~ntew~ . ur~ą zemetkwetwn~trz Bil 
dzonem i przej'askrawionem b . . d ć przewazme rewniane l wszys o o ~st po· 

' 0 ecme wy a krute lot · ł · · 
się może tylko jeszcze zbyt bladem. . J 

1.1Y m PY em ~ąc~nym ?o mezm1~r-
W sztuce spotykamy aż pięć typów, me s~rzyJa rozsierzania sH~ ognia, powodu3ąc 

zgoła odmiennych, rasowej szlachty mię- rodzaJ wybuchów. . 
dzynarodowo - polskiej: księcia-fauna (Bo- . W dnnym wypad~u -~gżar został „lokal_1-
lesławski) hrabiego-bankruta (Bogusiiiski), h~owany_ b~rdzo energ1cz~1?, co odbtJe się 
ob_szarnika, szukającego za cenę szczęścia mewątpltw~e na wys?koac1 str~t ... 
dzieci-koligacji rodowych i tytułów (Kuła- Obecni prz! pozarze włascw1el młyn_u 
kowski), szlachcica-pieczeniarza i totum- oraz przed8t.a~ic1~l Towar.zystw _asekuracyJ
fackiego (Zborowski), wreszcie podupadłego nych "'.yrazil1 .dzielnemu k1erowm1:twu swo· 
szlachetkę zaściankowego pijaka złodz" . je podz1ękowame. 
i tchórza (Puchalski). ' ' teJa . . ~rzy poż:irze ~ył o~ecny pomocnik po· 

. Tym typom ujemnym, z życia jednak hc1ma1stra m. Łodzi kapitan Miaozkow. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 25/9). 

śct.om o powstaniu w Albanji nie przypisy• 
WQĆ zbyt doniosłego znaczenia, ponieważ 
wiadomości te są, tendencyjnie przesad.11ane 
przez prasę serb~k.ą, skąd przedostają sie na. 
łamy pism europejskich. 

Rząd włoski czyni ze swej strony ata
rania, aby doprowadzić do porozumienia po
między Essadem-ba szą, a jego prze.ciwnikiem 
Izmael·Khemal-bejem. Zresztą, konkluduje 
„ Messagero ", mocarstwa trój przymierza usi· 
łają w r jaknajkrót11~ym czasie obsadzić tron 
albański. 

PARYŻ. Z Salonik telegrafują: Rozcho
dzi się tu pogłoska, ze torpedowiec należący 
do włoskiej floty wojennej, wy lądował w po· 
łudniowym porcie albańskim Walonie, gdzie 
wyładował na llłd broń i 8muniojQ dla pow• 
etańców albańskich. 

BIAŁOGROD. We wtorek rozpocznie siQ 
mobilizacja rezerw serbskich, postępując 
szybko naprzód. 

PETERSBURG. Dyplomaci cudzoziem· 
scy jednogłośnie twierdzą, że zawierucha al· 
bańska może wywołać burzę europejską. 

Dyplomaci rosyjscy jednak BI\ innego 
zdania i patrz& na stan rzeczy z optymiz• 
mem. 

Według dyplomatów rosyjskii:b, mocar· 
etwa nie dadzą się złapać na wędkę austrja· 
cką. Nadaj!l!C prawo Serbji do uspokojenia 
Albanji, trójporozumienie dowiodło, iż nie 
chce się do tego mieszać, a przez tJ pozba
wiło Austrję możności do otwartego przejścia 
na stronę albsńczyków. 

BIAŁOGROD. Rząd seib,ki posiada rze· 
czowe dowody nr. to, że CJficerowie bułgarscy 
stoją na czele oddziałów albańskich. Z tego 
powodu zamit:rza Serhja założyć protest, by 
skłonić mocarstwa do energiozn~ch przedsta· 
wień z teg-o powodu w Sertji. 

WIEDEN. Według tutł'jszych obliczeń, 
ogólna cyfrfi albańczyków, walczących prze
ciwko serbom i zgron11~dzottych dotychczas na 
pograniczu, nie przenosi dotychczas 25000 lu• 
dzi. Potwierdza się wiadomość, ze Djakowa 
!lldobyta została przez albuńczyków. 

BlAŁOGl:WD. Wobec powagi położenia 
w Albanji zarządzono mobilizację drugiego i 
trzeciego powołania. Oficerowie bawiący za 
granicą lnb u wód serbskich otrzymali wez· 
wania do natychmastowego zgłoszenia się do 
swych komend. 

LONDYN. Wiadomości za źróde! pa· 
ryskich, jakoby rząd angielski zamierzał w 
najbliższym czasie wycofać swój oddział oku· 
p11jąry ze Skutari, są nieścisłe. Rząd angiel
ski oświadczył tylko prr.ed niedawnym cza
sem, ż e ort.lzinł swój zatrnyma w Skutari tak 
długo jedynie, jak tego wymagać będzie istot· 
na potrzeba. 

Dotychczas nie zaszło ~adne nieporozu
mienie w łonie ma.carstw na punkcie kwestjf 
albańskiei. 

Iłowa poż31czka rosyjska. 
PARYŻ. \V związku z podró· 

żą do Paryża prezesa Rady mini
strów Kokowcowa, robią tu przygo
towania do nowej pożyczki na sum~ 
200 miljonów franków. Suma ta po
trzebna jest rządowi rosyjskiemu dla 
urzeczywistnienia nowych projektów 
kolei żelaznych. · 

Ostatnie telegramy.1 

Essad•basza. 
WJEDEN. Essaii basza wystosował 

óo konsulów austriackiego i włoskiego listy 
w których oświadcza, że powodem jego po
stępowania jest korupcja rządu :prowi:rn
rycznego, który bogaci si~ kosztem Ld· 
no~ci. Prezy~entowi rządu zarzuca Essad 
basza, że nadużywa władzy i nie krł}pufe 

się żadnemi względami w swem postępo

waniu. 
Sprzedawczyki. 

wziętym, autor przeciwstawia dwa inne 
dodatni_e, szl_achet~. lecz, niestety, nie~ 
praw~z1we, merealn€, wyidealizowane, wy-
1magmowa_ne po akademicku; są to: boha
ter-mar~yc1el Rogocki (Wolski) i bohaterka
~arzyc1el~a ~ena (Pieńkowska), - oboje 
gmą trag1czme, on-w zaimprowizowanym 
pojedynk~; ona-tracąc zmysły. 

BYDGOSZCZ. .Dziennik Bydgoski• 
don1si z Borówki pod Pakośoią, że z ko· 
misją kolonizacyjną prowadzi układy gos
dodarz Józef Skowron w imieniu Wójto· 
waekiego, K. i St., braci Wlluszyńskich 

oraz go$podarza Oźminy, mówcy z wiec11 
protestującego w Inowrocławiu. Ziemie 

Zaniepokojona Grecja. · h • . . . p1erwszyc trzech są już stracone dla pol· 
. Tresc dramatu osnuta jest na tle 

sprzeczności i nieświadomości uczuć mi
łości u . młodych, oraz na braku poczucia 
honoru 1 .~odności, 1ak wogóle na zupełnej 
deprawacji pokolenia starszego. Sieć in
tryg zbudowana jest / zajmująco, akcja -
t.yw_a, ch~raktery?tyka .osób-mocno pod
kreslona 1 wy11azna, djalogi - barwne i 
płynne. Temi pierwszorzędnemi zaletami 
sztuki okłtpione są w zapełllości niektóre 
drobne ustedri ,Pod, wzg~em konsekwencji, 
a zwłaszcza mektore naiwności, tak do-

. • ATENY. Panu.Je t~ w:telk1e zaniepoko- skości natomias Ozimina jeszcze eif~ opiers · 
Jente . z powodu dittszea koncentrac:ji wo.jsk . . ' • • • • 
tureckich na zacbórl od rzeki Maricy i wido· Obrona 1r..ł'!resaw robotni• 
ÓZllY~ zamiarze JWSUWftlli8 się ku grauiCOm Czych. 
Grecp._ . W_obeo ~ego rzqd grecki prłlerwał BERNO. Na konferencji mię-
demobtllzacJę WOJSk. W kołaoh rzl.ld..pwycll dz Ił 00 · dl b . · te ó 
panuje przekonaRie, że w razie dołścta do Y ar. owe) a o rooy ID res w 
czynnego konflik-m z rp 11 rc}l\, SełD.ja wemnie robo~mczych, protokuł ostateczny 
udział w akoji wojeonej. podpisany został przez przedstawi-

Burza albel\ska. cfołi różnych krajów, z wyjątkiem 
RZYM. .»esFB@tlro" dsiMe)sey, tozwa• przc4siawiciela .Rosj.i, który nie po· 

łająo apMWf aiibań.,.. 0Jt11nsa, abf wiadu": si~ał odpe>wiecłfttch pełnomocnictw. 

Zatarg ehińsko-iapoński. 
PARYŻ. Z Tokio donoszą. tu, · 

~e do Cziańsuń ściąga wojsko, gdy3'1 
Chiny nie zamierzają wypełnić źądańr } 
Japonji: Spodziewane są groźne za
burzenia. 

Dymisja Hoetzendorfa. 
WIEDEŃ. "Wiener alJgemeine · 

Ztg." donosi, ~e dymisja szefa szta- , 
bu, gen. Konrada v. Hoetzendorfa. 1 
była już rzeczą dawniej postanowio· '. 
ną, a łączy siQ ze sprawą pułkowni- 1 

ka Redla. 
Ustawa part:ela cyjna. 

BERI1IN. Wolnok1mserwatyści w BWO• 

fem sprawozdaniu z ubiegłej sesji parła. 
mentarnej zarzucają rządowi słabość w· 
prowadzeniu polityki antipolskiej i doma• · 
gają się przeprowadzenia ustawy parcela.• ' 
cyjnej. 

Wieża Blsmarka. 

MIĘDZYRZEC. Grono patrjotów nie„ 1 

mieckich w Międzyrzecu llakupiło za 15,ooo 
marek zebranych drogq sldadt:ik szmat ziemi 
pod budow~ Wieży Bismarka. Obecnie zie
mi~ wystawiono na licytację. Niemcy maj!\ 
nadzieję, ie ziemię kupi nietniec i wittia 
bismarkowska ocaleje, lecz jest bardzo praw
dopodobnem, że ziemi~ tę nabędzie polalł. 

i ska2:e p<>mnik hakatyatyeimy na zagładv. 

Informacje handlowe • 
Bawełna. 

(b) Według otrzymanych przez tutej
sze sfery przemysłowe wiadomości, ciepła 
pogoda pomyślnie wpłynqła na plon baweł
niany w okręgu zakaspijskim. 

Ogólny zbiór jeszcze się nie rozpo
czął. Zebrano tylko ntezn11czne plony p~z 
niektórych komisjonerów. D) zakładów 
oczyszczających bawełnę komislonerzy dos
tarczyli zaledwie kilkadzieailłt padów su
rowca, tak, że pl'óbnego oczys~;o.zania }esz
cze nie uskuteczniono. W całym okręgu 
zakaspijskim widoki na urodzaj są po· 
myślne. 

W Nowej Bucharze porobiono już.. 
tranza.kcje na wrzesień rłacą.c po 13 rb, 50 
kop. za pud. 

W Nowourgenczu zaczęto już podwo· 
zie surową bawełnQ, na którą popyt jest 
dość ożywiony. Kupują wszystkie firmy, 
placąc po 14 rb. 60 kop. do 14 rb. 70 k. 
za bawełn~ amerykańskich nasion i la rb. · 
60 kop.-rniejscowych. 

Dywidenda. 
Tow. a.kc. manufskiury bawełnianej 

Sz. Rozenb~tą. w Łodzi. Kapitał zakłado· 
wy rb. 2,oee,000. Za 20 operacyjny 1912 
1·. otrzymano zysku rb. 220808, a z pozo· 
stałością z roku popr~edniego rb. 225036. 
Z sumy tej \ rzeznaczono na dywideicdę rb. 
100000 czyli ó proc„ na kapitał zapasowy 
rb. 1250Q, na kapitał amortyzacyjny rb. 
112000, na zyski roku przyązłego rb. 536. 

Z sądów. 
Proces Denlsowa i innych. 

Dnia 8 listopada zjedzie do Piotrkowa 
Izba s~owa warszawska dla osądzenia spr&• 
wy byłego komisar;~a policji w Częstoebowie 
Deeisowa, oraz Dowbora i Urba1t&kiego, po• 
dejrz1mych o naleźenie do bojówki P. · P. S. 
Tenże kom}flet sed&iow rozpoznawaó i>ędl5ie 
a prawo · b. naczelnika polioji śledczej w Piotr• 
kowie, Waldkwlsta i dwóch'jego pomoaników: 
Grosa i Zygiera, oskarżonyoh o pobicie are• 
BBtantów. 

Sprawa Bs hr. Ronikiera1 

Na prośbe obrońcy oskarżonego B. hr~ 
Ronikiera izba postanowiła wezwaó jes.zoze 
jednego nowego świadka, mianowioie Soeiera 
ajenta wydziału śladozego. 1 _ ' 

Wobec powołania aa prośbą B. hr~ 
Ronikiera OO nowych świadków, pełnomoa• 
nik powódki cywilnej, matki ofiary, wszoął 
starani~ o wezwanie. 8 nowych świadków,~<tla 
obalenia okolicznośo1, na które powołuje sit 
B, hr. Ronikier. 

Słyszeliśmy, ie w zwłł\zku z 'powoła; 
niem świadków B. hr. Ronikiera podproka• 
rator Cho.łszcz~wnik.ow również Żf\daó bodzie 
We?Jwania jeHcze nowyob świadków. 

W ten sposób lista ogólna świadkóW'.' 
która obecnie sięga już dwustu osób jeezezi 
się powiększy. · ' 

Wobeo stałego zwiększania sic, ~mata,.; 
rjału, sprawa irwaó b@ ·!zie nie ~około 6 ty• 
godni, jak obliozano pierwotnie, leo11 około 
a miesit)OY~ 
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T. s. "Unian". „„ 
„ •. Plac SportoflJY HełenóC11. 

W niedziel~, dnia 28 września 1913 r., o godz. 3 po poł. o<'lbędą się z okazji 
25-io letniego istnienia toru 

Wielkie międzynarodowe wyścigi 
• Wszechświatowy mistrz Otto Meyer 
etart-0wać będzie przeciw Stabe'mu z .Niemiec, Shwap'emu z Ameryki, 
Carapezzi'emu z Włoch, jak również przeciw tutejszym najlepszym j"eźdŹ 1'om. 

...... Bieg wylosowania roweru! j~~11~~~i!~· 
:Bilety wcześniej nabywać moźna w księgarni W-go R. Horn (właśc. J. Win_kopf. Piotr
kowska 118 146). Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. - KONCERT. 

256-3 

~ ::- Czy doprawdy ? 
l \.- ~'\ Pani jeszcze nie używała kremu 

. ~- '{: tak bardzo ro~pciwszechnionego na 
~+ , całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

m 
i rezultatem. Wydatek nieznaczny, 

' ~ a korzyść wielka. Wszelkie piegi 
. opaleniz.na, plamy, pryszcze, w41,g-

11 • ry i liszaje natychmiast bezpowro I tnie znika. ją. Dla uniknięcia naśla- .• 
r . downictwa sprzedaż tylko w skła 

~ /, dach aptecznych na 

fi, ' Nawrot N2 54, i Konstan- . 
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kep., mocniejsz 
75 kop. 

5. 

Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 

Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo• 
njaluej, tabacznej lub żelaznej .. Duże do~ 

świadczet ie! Rutyna handlowa! 
Oferty sub „Handlowiec" w admin. „N. Gazety 
Łódzkiej•, ul. Przejazd ;l\'g 1. 254-G 

Zakład krawiecki 

f. MIJ(RAU~W~KI 
dawniej A. Majeranowski 

Piotrkowska 3. 
113~10-l 

~tan racbun~ów 6aQku Jłandlowe~o w b.odzi 
po dzień 18131-go sierpnia 1913 r. 

STAR CZYNllY. 
l. ód i Oddziały RAZEM 

STAN BIERNY. 
Łódź 

355,552189. 

~~ 

1 Kasa gotowizną 304,207 51 659,760 40 1 Kapitał zakładowy • -. . . . . . . 
2 Rachunek warunkowy w Banku Państwa . 27,239115 107,139 64 134,378 79 40.000 Akcyj I-V Em. • 10,000,000 . 
3 Specjalny rachunek bieżący w Banku Państwa 374,675 82 50,000 - 424,675 82 2 l\apita.ł zapasowy . . • 5,000,000 . . 
4 Skup weksli opatrzonych najmniej 2-ma 3 Kapitał specjalny zapasowy • . 510,000 . 

podpisami . • . 10,646,015 94 13,901,W7 43 24,547,623 37 4 Kapitał zapasowy dywidendowy . 40,000 . 
5 Papiery publiczne własne . . 674,125 74 808,144 04 1,482,269 78 5 R.acbunek zysków i strat . . . 9,808 
6 Papiery publiczne kapitału zapasowego . 4,636,261 35 4,636,261 35 6 Niepodniesiona dywidenda . . . 7,247 

I~ 
Pożyczki na zastaw . . . . 5,845 - 5,845 - 1 Rachunki pr?ekazowe • 4,263,722 , . . 
Specjalne rachunki bieżące zabezpieczone 851,402 63 ~8,485 38 1,379,888 01 8 Wkłady prncentowe . . . . 1,840~320 

19 Korespondenci Loro • • • . 8,842,939 22 6,700,109 70 ) OT 9 Korespondenci Loro • • • . 6,408,282 

Korespondenci Nostro • • , . 1,673,248 80 799,103 35 )18,015,401 Korespondenci Nostro . . • 4,316,797 
10 Rachunek z oddziałami banku • 7,133,405 70 7,133,405 70 IO D1ug oddziałów w centralnej instytucji . 
11 Traty i weksle w zagranicznej walucie . 11,282 69 88,337 55 99,620 15 11 Weksle redyskontowane w Banku Państwa. 2,873,943 
12 Nieruchomości . • • • 740,850 740,850 
13 Weksle protestowane . . . . 

, 14 ~uchom~ci i ko5zty urządL ... tia • 
1l5f Sumy przechodnie • • ~ 

16,\Vydatki bieżące • · • • 
17,Wydatki zwrotne • • , ~ 

• 
18 Weksle inkasowe • ~ ~ • ! 

- 12 Procenty i prowizja • • . . 556,614 
35,671 67 64,206 69 99,878 96 13 Sumy przechodnie . . . 899,419 

·' 1- L,2~2 52 !,~83 e.2 1-4 .ZabezRi:ę5:;enie sp~cjąlqęg.,o rachuRku bie-
514,487 24 1,168,992 36 1,683,479 60 tą<:ego w Ban!Cu Państwa • 624,675 . . 
246,080 45 282,254 29 528,334 74 

2,223 08 683 49 2,906 57 
585,369 06 475,739 48 1,061,108 54 

34 25,286,131'.l 43 n 37,350,832 62,636,97'0 . 37,350,832 - -I Depozyty na przechowaniu 
. ' . 14,607,511 . • 

Lódż, dnia 18j31 Sierpnia 1913 r. 
-

1. Nominalna wartość akcyj: Rub. 250. 
2. Zarząd znajduje się w Łodzi. 
3. Miejsca i Instytucje, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 

a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lub!tj 
nie, Radomiu i Kielcach. 

b) Wołżańsko-Kamski Bank Handlowy w St. Petersburgu. 

Oddziały RAZEM 

; 

- 10,000,000 
- 5,000,000 
- 510,000 
- 40,000 
24 9,808 24 
5-0 7,247 5( 
13 9,273,455 03 ) 

)17,014,061 50 92 1,636,563 42 
29 2,143,471 75 ) 

13 63 961,202 46 )13,829,754 

6,789,18'5 98 6,789,185 9ł! 
40 1,791,923 89 4,665,867 2~ 
54 1,065,276 70 1,621,891 2Ą 
87 1-,575,059 20 2,474,479 07 

82 50,000 - 674,675 82 
'I 

34 43 -25,286,138 62,636,97C 77 - 87 30,975,559101 14 16,368,047 

Inżyniera lub technika 
władającego językami: polskim, rosyjskim i niemieckim· 

' ł 

do prowadzenia działu obstalunkowego poszukuje pierwszo-

rzędna firma elektrotechniczna w Warszawie. Oferty pod 

„Technik'' przyjmuje redakcja N. Gazety Łódzkiej. 

ry o mistrzownwo Piłti noinei. 
Niedziela, 28 września 

T. M. R. F. WillZBW
K. s. Vict~rja 

Wodna 4, początek o gndz. 91/ 2 pned południem. 

low. tiimn. Kratt--tóll1ki Kin~ i1ortowy 
Wodna 4. początek o godz. 3 po południu. 1861-2 

Potrzebny lokal 

Specjalna oferta. 

Modne jesionki 
z nlijnowsz_ogo mater. 

32.- 24.- 22..- 1850 

Modne garllitury 
z pńma materiału 

35.- 3100 24.- 1850 

~ cbmechel & Rosner 
Piotrk, 100. 

S-4 pokoje, 2 wejśeia, parter lub I piętro, niedaleko od tramwaju, na potrze.bny uciteń do introligatorni 

biuro zarZl\dU i Przychodnię Ligi Przeciwgruźliczej. Zgłoszenia przyj· Mikołajewska 80 zgłaszać si• z ro-

wuje Dr. Trenkner Rozwadowska 4. 1S62-2-l dzica.mł ~2-1 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie

rajl}cy SO reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem ebjaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 

opłacili całoroczni:i }lrenumerat~ za „Jutrzenkę" 
w kwoaie rubli 2. · 

Allaum Jana Matejki nabyć można w ad· 
ministraeji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 

Q) Cena :pojedyńozego egzemplarza rb. 2. 

6' DłB u11111e1ałln\w .Jtawej fiazttJ tidlkim" rnb.1. 
@~~~~~ 

Elementarze Reussnera, najlepsze, 
najłatwiejsze do prędktej nauki 

.czytania, pisania„ .rysunków, rachun
ków, z obrazkami - puglądowemi. 
objaśnieniem .znaczenia.: Elementarz 
Polski Ji!O 6-20 kop„ Polsko-Nie
miecki; Resyjsko-Nięiecki; Polako
Rosyj!ilti każdy ~o 12,-04,-40 kop. 
Nakład autora. Złota 6, Warszawa, 

2205-12 

Doświadczona. korepciytorka I>OllZU• 

knJe lekcji. Specjalność małema
tyka, p Iski i rosyjski. Oferty fr'18Z~ 
składać w Administracji „N. G. f„, •. 
Przejazd 1łl 1 pod .Korepc.tytorkii.•, ______________ ..,.______ 
Potr:r.ebna słuźąca, mała d.ziewe'l:ł'na. 

Pańl!lka 113, ~olatowski. 221tJ-~ 9 

Sulljekt lub pomocnik fryzjen.ld 
j>Ofrzebny ĘrncH 1. 2261ł-3-l 
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- I_ . Drogą do majątku jest oszczędność. ---, c 
(ł") "'"( 
<U U-gie Bałuckie o ._, 

CCI 
:::: . 

TOCIJ. Pozvczko(IJo - onczędnościocoo 
Cl.i» 

_::;: · CJ 
·U> "' Q. wo ~o ._,i:: 

C':S ·o Ul. Łagiewnicka M 29 (Rynek Bałucki). ~3 s::: Q)-' C. Il) •• N 
Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb. 600. Przyj- ::J'-• 

o~ o.i» 
-o en muj e os zczędności , p ocząwszy od l rb., jak członków To- "'' ~ C'S" o warzystwa tak też i osób p ostronnych i ' liczy od takowyc·h ?'c 
O) od ' 4 proc. do 6 procent. B iuro otwarte w dni powszednie '-• o od g odz. 3 po po łu d~iu do 7 wieczorem. Cl) 
:... en 

Q 
2arząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 

.... 

~eeseeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee®eee®ee®ee 
@ : @ 
ID . @ 

i ~~l W -~-~A~IWJJ Wł~!~.: i 
~ - Niema nic tańszego, wygodniejszego, hygieniczniejszego w gospodarstwie do- §? 
ID mowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie na gazie. .:: @ 
® · GOTOWA!l'łlE NA GAZIE, @ 

--. @) KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema potrzeby 7. aopatrywauia s ię w węgiel, drzewo i inne @ 

ID KTo Go~mi"i~1 ~A~~~~,~e~ ~~zz~
0

j~;:~j~~~~~s~:~1~:~~~1~u!~fę~:·~i·znoszenia popioluna dół. @ lD'tlI~a fa·.~· ł'J~a WJfll~U'W M·~łfi)UW-J[~ ID - KTO GO.TUJE NA GAZIE, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nocy, taką ilością @ 
ID · ognia, iaka jest mu potr·zebna. @ 
@ KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popiołem @ Pansl<a .N'!! 74. Telefon 377. 
@.) i ni-e irytnią v.o zakopcone garnki. @ 
'1'~ KTO GOTUJE NA GAZIE, tf'n niema potrzeby nigdy skarżyć si~ na „złe palenie eię w piecu" r.n. 1Fabr't91ł:a maszvn farbiarskich, gięcie i kra. 
'l5!J lub też na „I,o ce.nie się". \SI .., » 
ID KTO GOTUJE NA GAZlE, ten zużywa tylko polowę wogóle potrzebnego ęzasu dla przpzą· @ janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·lm. grubości, 
ID dHuia rn1ac ;, nc;o poży\1 ienia. . @ jakoteż ro buty w zakres ślus~rstwa, tokarstwa„ 
@ KTO GQTIJJE NA GAZJE, :ten n e wie, co to je.st gorąco w kuchni nie do zniesienia. @ he~larstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-52 

fR KTO GOTUJ.E łłA Gł.ZIE, .ten p0nosi koszt na przyrządzenie obiadu dla 5-6 osób nie wyż zy § ...,.... ,_ 
fi'..I p O!lll.ll & ke p. ~ 

>ł) . SMAŻIEN!E J PIECZENIE NA GAZIE. @ 4-~~~~~~~~~~~~~~~~!ł!~~~~~~~~ 
ID KTO NA GAZIE -PIECZE, t t'.ll ot:·iymuje nieporównanie smaczniejszą i soczystszą pieczeń od @ ~ \ł 

'-l zrn'Uionej na -irmym l:g·1iu .„ @ ~ z k 1 • • )ł 
~ di13 -po'Żywi~.D "a białka i u-i-e -zmniejsza wogóle wartości odżywczej mięs:i. ~9 ~<I - - • ~ KTQ NA -SUl:E PłEGZE, LUB SfiiilY, ten zatrzymuje w mięsie całkowitą ilość tak ważnego GA AJ ' arys os o og11 )ł 

» KTO NA GAZ.IE -PłECZ(, ·teo o.tr zsmuje 5 - 6 ft. pieczeni w r' rZ P ciągu 11/ 2 godziny przy @ ~ . - )ł 
@ zuż_yciu .gazu nie prz.enos"Zącym 15 1:1tóp sześc . i kos~cie ok o ło 3 kop. @ ~ · (Zebra{ i streścił M:. WIELKOPOLANIN.) ~ 
ID KTO NA GAZ!E 'PiEC.ZE, t.rn moze atrz-yrnać, pn.y koszcie zdurniewnjąco małsm, najpięk· @ ~ TWORZENlEsieŚWIATA t UKLAD SYSTEMU )ł 
ł) nięjs~e i nrljsmac"Zńlijsz.e bidi.!d, ciastka, mazurki i inne wyroby ciasta. @ ~ PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO )ł 

» ·.PB.ASOWAIHE NA GAZIE. @ ~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i GZASOW )ł 
ID KTO NA GAZIE PftA-S.UJE, ren ni.e _powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i do @ ł( ;: .. „ NOWSZYCH. .. .. :: )ł 
~ ta.k ~y-kre,:r:o r.Tzanła -dusz, w pie.cu węglowym, @ ~ )ł 

~) KTO NA GAZłE PRkSrIJE, ten nie traci c~asu na utri!iymywanie ognia w pi cu i tym sa @ ~{ WYKtAD POPULARNY. „„ WYKLAD POPULARNY „ 
fi'\ mnn 1' 7.yh r'-e i rr!'.s nj-e. , • 112 t>.J ..,...._ •~ 

~I KTO NA UAZIE :PRASUJE, ten pozbywa &ię niąrotrze).mego gorąca z węgla i nie narzeka ~ 'fi\ v]a prenumeratorów „No:'1ej Gazety Łódzkiej" „„ 
ID D'R Ml lowy, po.drncJzący z czarlu z węgli dr.zewnych. @ ł{ po 15 kop. Do nabycia w Aclmjnistracji, Przejazd 1. ta 

ID KTO NA Glt!rE PRASUJE, 1en zużywa gazu na godzinę najwyżej za 11/ 4 kop. @ ~ (ł' 

ID KAPUE.L llA GAZłE. @ ~„ ••••••••••• ~·····-·····1' -
f}) KTO UŻYWA KĄ"PIELI NA GAZIE~en osiąga t~ same ko.r-zyści, co przy gotowsniu na gazie. @ 
® KTO UŻYWA KĄPtRI 'NA GAZIE, ten ma J;ripiel goto~n\ w przeciągu 15 minut. Ci SpecjulistocboróbUSZli,DOSaignrdłu Dr I s Tene·nbaum 
~ 0 o~· B c- 11: k' . . n. . I 

m
V Ośu:riellanie za parno~ gazu, gotowanie ml !JilZie, pieczenie i smazenie na gazie, prnsowanie na @ r z ap I c I powrócił. 

gozie . . kąpiel llil gazie nie n )leią do zbg1ków, na które mogą sobie pozwoliUylko rnmożr.i ludzie; nA • • Piotrkowska l-±
5

. Telef. 
24

•16, 
przecitunie, ga:z me IDSZ!:J< ~ lci1 IDlj rr.ie1Jiongch wypc;dlrnch daje widoc:rną korzi;;~ ć c);a oszczędn~ch \..~ Ordynator szpitala Anny Marji. ~orob,v wewnętrzne, żołądka 

~ ~~:;łe~:~~~~ldcr ~I~~!~ w- f.aintm lll~~B~a!~l~! i~ ~Drt.IW!IR - nie aowinnR brakowa{ garn. 91 ~Htirkemska N! 120. i kiszek. 
re; ~ "'feiefon 32a33. Prnyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej l 

~ Hlltłtenki gnzawe, ~Ycirnłe, piece ~mJ·iClO\J\ ~e1a~ko ~U!iUWe w nruwieku~m W9tilrze zowsze ® Przyjmujed~'dti1' ~~f-;01 ~;tno i od' 5 do 7-cj po potudniu. 1851- 6 

m na Skłoitłe w :MAGAZYNIE GAZO\fv1łl MIE~SKłCH <Tar~~~:.~Tel.18-35) z w niedziele i święta od 10-ll ran<> 

ID 1711-6 (li 
~a~~~~aaseee@saeeeae~~~~~ 

s A -przy ul. Piotrkows~dej H2 126 (róg Nawrot), 
gdzie są ua składzie ostatnie noweści jako to: palta angielskie najnowszego 
wyrobu (S zuwałow) od najskromnieiszy.::h do najelegnntszyt:b, kostjumy, spód 
ni-czki, palta µIus-zowe, po lJa~czuie łanich ce-mich, ponieważ właśc1c!el jest sam 
fachowcem i wszystko pod jego własnym Jtierun1dem <>ię robi, to też wj· koń 

czeełe jest staranne, a ceny przystępne. 
Prosimy się przekonać. Obejrzenie nie o!;>~. wiązuje do kupna. 

(starszy) 

mieszka obecni-e PrzeJazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142 

Przyjmuję od 91/ 2 -12 i od6- 8 w. 
Przejazd .M 8. Tel •• 17-14 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po rot, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr .. M. PAP1ERNY 
Akusz.erja · i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. u1.1iw. klin. akusz. 
Przyjmuje oil 10-11 rano i od 4. i pół'. 

de 6 i pół po poł. 

Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766-0 

Pierwsza~ lecznica lekarzy specjalistów 
Dr. med. S. Aronson 

I były ary_stent klinik berlińskich 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

-
Wewn~trzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWAS~R od 10 - 11 i 41/ 2 - 51;2 codziennie. 
Chor0by skórne i wetae~ztte Dr. L. PRYBULSKI. W Riedziete, wtorki, czwartki, piątki od 

_ 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soeoty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepi:enie osj}y B·r. I. LIPSZYC ccxkłen-nie od 1-2 pp. 
Ch"roby chirurgiczne Dr. M. KAN'l'tłłl od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby koltiece Dr. M. PAP!Eft'NY od 3 - 4 codziennie. 
ChoFoby oezu Dr. B. DONOlłłN Codziennie od 9 - 10 rano. . 

• Poniedziałek, wrorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Cu.or-Oby nosa, uszu t gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - iO rano. 

Analizy krwi, wydzielin, me02u. Badanie mamek. Porad' a 5 ~ kop. 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerie i chtwciJY kabłece. 

od 9-1.l ra no i od 5-7 po_ południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Powrócił 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Połudahnva Nil 2, 

Teiefon ~ I 3-59. 
Syphilis, choroby skOine, włosów (kos
metyka lekarska) weneryczne, moczo-

płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie sypb.iłisu saivarsanemEdichRa• "600".:__914 (wśródży lnie). Lecze
nie elektry-cznością, elektrołrzą (usu
wanie szpecących włosów) oświetle-

nie kanału (uretrosko'Ilia). 
frzyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 9 pp„ 

panie od o - 6 pp. 
Dla pań oddnełna P?czekalnia.. 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'fAN'rYNOWSKA 11. 

Syphilis, ~kórne, weneryczne 
choroby dróg 111oozewych. 

LECZENIE SYPH1LISU 
EHi.LECH-1UTA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dfa dam osobsa poczekalnfal 
od 4-5. W nredzi~e i święta tyJkol 

do 1 rano. 

La bora. torj um 
Magistra N. S,CHATZAl 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Tełefun 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne1 moczµ, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydziełip dróg moczo• 
płciawych, wody, mleka i t. d 
~~eS$e~Eeeęsses~ssse~~~ 

'Ułf l~i l~DD[J 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać, 
się do Administracji Nowej1 
Gazety Łódzkiej-Przejazd 1. 

Ogloszenia drobne. 
Józef& Wrona zgubiła kartę od pasz• 

portu, wydaną z fabr. Ossera. 227'/-l 

Łódzkie Pop. Tow. ł oż. Ot'zczędnoś
cio we, Widzewska. X2 101, wy-daje 

pożyczki do rb. 300. - Przyjmuje 
włcłady1 płacąc od 4 do 6 procent. 

Uojsej Kalmus syn Hersza zgubił 
ffłpaszport wydany z magistratu m. 
Płocka. 2270-3-I · 

Pot rzebny pokój z kuchnią i '\ wygo· 
da.mi, blizko Piotrkowskiej. Oferty 

w Administracji dla .Mieszk:inie". 
2278-3-1 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Kazimie rz, gub. lubelskiej na. imię 

Szajj_ Edelsberga. 2274-3-1 

'7i1ginęta karta od paszportu, wydana 
'z fa.bryki „Barcmski i S-ka" Ra imii ' 
Ja-na B-P'@kta. 2275-1 

W tłoczlli Jana Grodka, Wid.ziwa.ka Jrii l-06a. 8elłaktor: Anna Grodek. 




